
r m ^ m  xw i Lwów, niedziela 16 sienmia 1908. Wydanie poranna.
•

* »  l  ro*rtet u e f ig m f e  2  K ik , 
ca codiógniią dwukrotną ćocte> 3 
do dc. •u dopłaca a t  CO halerzy

Z p ""iayifką poczt, *  fcraja 
1 mo-iarchEj

-*<.5.*. =1 8 ,2-krot 3 K. - a  
StW t-‘ K. SO ii. 8 wysyłką g  K. -  h 
iwanie ; o  K, -  h. |  pocztów. 3 6  K. -  h.

. W Riieriiczech: miesięcznie 4 Kor, 
'v innych państwach Związku pu- 
c*towesa m iesięczn ie  S Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  haL 
ReJaK.5ra.Administracya, Drukarni*; 
Lwów, ulicą Zimorowicza Tl -15,

SłowoPolskie
rzz&y dziennie

Ceny ogfossńef.
Ogłoszenia p»seraty) za 1 wiers* 
petitowy lub jego mi ejsce 20  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsiją.) po halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit, eo  LcŁ 
Doniesienia o $ tubach, zaręczynami 
i t,p. wiadomości po 1 Kor. za wieiSO 
Drobne ogłoszenia za wyraz, 6  fc 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy grul*' 
szem cisiticm liczą się pod-iioiasafc

Ceny oddzielnych numerów:
Nr, popołudr. 6 h. z prząsyikąlO %• 
Nr. poramy 4 h, z przesyłką 6  B. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękupiry i listy w spławach redakcyjnych należy adreso* :ć do: Redakcjr! Słowa P eM b U ) we Lwowie. — Listy w sprawach praedp-Vy i odbioru pism^ ogłoszenia , reKiamacye 
Ul-tasza się hąjiśyłac pod adresem: Arfminwtrncyn Sitowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: g la r n  Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 54.. Adwrinstracyi 74U.

W.Tjduw«*: i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K Ł

S itc L ie i id a rz  I w  ©w s IaL, 
Niedziela, 16 sierpnia.

I hiJo e ł . Rzym.-kat. Dziś: D. 10 po św. Rocha 
Wvz. jutro- Liberała jk — jr.-kat. Dziś: 3. N. 9 po 3osz. 
lii. 3. Jutro. 4. 7 OtroKj w Etez — Słowiańskie. Dziś: 
Deriiórada. Jutro: Mirpna św.

W schód słońca $13, zachód 7'03.
Pociągi k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śródkowó-europejski): do Krakowa 8'25*, 
§•40, 2-43*. 6-12, 7-33, 1115, 12-45% .1.50; do Rze­
sze "a 3'30; do Podwułoczysk 6-20,10 40, 216* 7 45, 11‘10; 
do Cmrniowiec-lckan; 610, 910*, od 15 lipca 9*35,. 2 23*, 
10’2 s, 2-50* ; do Kołomyi 0-03; do Stryja 11-25; do L<ł- 
woezstego 730, 2-25,6-42; do Sambora: 6'--, 9-05, 4 —, 
iD 45 do Jaworowa 6'58, 6'30; do Rawy, Sokal?.: 514, 
7 10, 11.35 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 
11-05; do Stanisławowa; 2-40, 6-40; od 1 lipca do 25 ,’ip- 
ca dc- Husiaty •? 5-20, 2+6*, 11 -10; do Brzuchowic 7*21 ‘
3-45, 2-10, 5-60, 8-34; 7 uiedzelę święta 900, 12-41; 
dc Janowa 9-15, 3-35. 1-35; (w niedzielę 1 święta) do Lu­
bienia: -‘13; do Szczerca (Pustómyt): 10-35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór clo 5'59 rano) drukowane czarno.

R dakeyu „Słowa Polskiego11 otwąrta codziennie od 
goaz, 9- ej rano do 1-ej popoł, i od 6-tej do 8rej wieczo- 
h,m. V. dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do Il-tej runo.

U a i o i  1 b ib U s to k L  Ossolineum: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie ód godz. 11 do i; muzeum w dni powszednie 
(prócz pon.) o a9 —1 nadto we wtor. i oiąt. od 3—5,, w nieaz.
I —. 1 Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do
II i od 4 -7  popołudniu codzienn.e prócz soboty. Mu-

Ś toda& toiP  n a c z e l n y :  52 x 5 ^ ' A & ( i Ł l H W S S Ł I .

Potnrzy tka <hr,

godzlrty , =.
2) Codziennie od . 4-—7 z wyiątkem czwartków. — Biblio­
tek i Pawlikowskich (ui. Trzeciego Maja 5) środy, sobotv 
1 niedziele od 11—12. - Bibliot PoMt. i od -i--8 v,;, 
w niedzielę, pontedz. i święta od 10—1, Blbl. T. Szewczenki 
1 ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz ujedz, i św. yuskłćh). 
Bibl. Naroónego Domu (Teatralne 32) we wtorki, środy, 
. iątki, soboty 6—:? i 3—ć. — Biblioteka gminy vyznn- 
niówe) iżraelickiej (ul. św. Stanisława 1. o) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—3 wbczor. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w pet. — .Polskie Muzeum szkólhe (Sw. Mikołaja 
12) w poniedziałki;, środy i piątki 3—5 pop,

M y C U tt;  iU lc .  Wy s t a w a  w Towarzystwie 
przrjaciół sztuk pięku/c1 (Muzeum przemysłowe) coda; 
od e. 10—-4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedziele 
60 h., (studenci Z0 hal.), — G a l a r y  a mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. ;0 ao 1 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie ­
dzielę 50 h . mfodz. szkol. 20 h.

Teatr miejski zamknięty.

Obowiązek ubepiezczenia.
Rozporządzeniem z d. 1 lipca b. r. ministerstwo 

spraw wewnętrznych rozpisało wezwanie do zgłaszania 
po ras pierwszy u właaz politycznych pierwszej instan- 
cyi w ciągu 4 tygodni, począwszy od sierpnia h. r., 
w s z y s t k i c h  urzędników prywatnych, którzy w myś! 
wchodzącej od dnia 1 stycznia 1909 w życie ustawy 
emerytalnej dla urzędników foywiftńyr.h będą obowiązani 
do ubezpieczenia. ^SąiowSdb-^darzaiacych się jeszcze 
wątpliwości, którzy urzędnicy prywatni podlegają obo­
wiązkowi ubezpieczenia, a tern samem obowiązkowi 
zgłoszenia do ubezpieczenia i gdzie to ubezpieczenie ma 
być zawarte — podajemy na podstawie Samej ustawy 
i odnuśnych rozporządzeń ministeryalnych dla użytku 
interesowanych następujące wyjaśnienia:

Obowiązanymi do ubezpieczenia są wszystkie oso­
by, zostające w służbie prywatnej o charakterze urzę­
dniczym, dalej wszystkie ta osoby, zostające w służbie, 
które wykonują, wyłącznie lub przeważnie umysłowe 
świadczenia służbowe, c ile a) w dniu 1 stycznia 1909 
ukończyły 13 lat a nie przekroczyły 55 lat żyda, b) po­
bierają płacę miesięczną lub roczną i c) ich pobory 
służbowe (płaca w gotóv/ce łącznie ze wszystkimi do­
datkami w naturze, obliczonymi na gotówkę) u jednego 
i tego samego słuźbodawcy wynoszą przynajmniej 600 
koron rocznie.

Wezwanie rzeczone do zgłoszenia po raz pierwszy 
urzędników prywatnych do ubezpieczenia należy tak ro­
zumieć, iż winni być zgłoszeni (prze-? służbodawców 
z współdziałaniem samych urzędników prywatnych) u s ta ­
rostw! (we Lwowie i Krakowie w magistratach) pod 
karą grzyymy wszyscy urzędnicy prywatni, ustawowo 
do ubezpieczenia obowiązani, b e ?: g ! ę d u n a to, 
czy ten obowiązek ubezpieczenia będą od 1 stycznia 
1909 wykonywali w państwowym centralnym zakładzie 
emerytalnym w Wiedniu, czy też w jakimś krajowym 
zakładzie emerytalnym ustawowym zastępczym.

Pierwszo to zgłoszenie ma jedynie na celu ustale­
nie kwest/i, kto z pośród ogółu zgłoszonych jest do ubez­
pieczenia obowiązany, załatwienie ewentualnych rekursów 
i t. p„ poczem dopiero będą odnośni słuźbodawcy we­
zwani do zawarcia ubezpieczenia —  zależnie od ich wy­
boru — czy to w zakładzie centralnym państwowym, 
c z y  t o  w k r a j o w y c h  z a k ł a d a c h  z a s t ę p ­
c z y c h .

Ze względów autonomicznych dążyć należy usilnie 
do tego, aby te ustawowe ubezpieczenia były zawierane 
w k r a j o w y c h  zakładach zastępczych, jakie niewątpli­
wie — przynajmniej jeden — powstaną' w naszym kraju 
już v/krotce, a w każdym razie przed 1 stycznia 1909 
tak, że czas jeszcze będzie zawrzeć w nich ustawowe 
ubezpieczenia.

Zjazd sokretarzy 131 miast
Wczoraj 15 fc, m. w południe odbyły się w sałi 

ratuszowej obrady sekretarzy 131 miast rządzących się 
ustawą z 1396 r. W obradach wz.ęło udział pięćdzie­
sięciu sekretarzy z różnych stron kraju. Obrady zagaił 
p. W ó j c i k i e w ic z z Buska,, witając uczestników i 
wzywając ich do wyboru przewodniczącego.

Przewodniczącym wybrano p, 5 z u s t & z Łań­
cuta, który powołał na sekretarzy pp. Proszowskiego i 
Wilusza, poczem p. W o j c i k i e  w i c c  wygłosił re fe-. 
rat o potrzebie organizacyi urzędników tych 131 miast 
i o założeniu Związku urzędników miast rządzących się 
ustawą z r. 1896 i innych gmin, które liczą ponad 
3.000 mieszkańców. Referent podniósł, że Sejm powi­
nien uchwalić raz ustawę normującą minimum plac urzę­
dników gminnych. Ustawa taka nie sprzeciwiałaby się 
ustawie z r. 1896, bo jeżeli ustawa ta w § 15 normuje 
płace burmistrzów i lekarzy, to może również unormo­
wać płace innych urzędników. Sam rząd uważa za mi­
nimum egzysteucy: 1,600 kor. płacy, a tymczasem zna­
czna część urzędników gminnych tycn miast nie docho­
dzi do tej płacy. A przecież dotyczące sfery powinny 
zrozumieć, że nizkie place demoralizują urzędników i 
zmufzają ich, szukać innych dochodów. Urzędnicy mu­
szą domagać się również stabilizacyi już po roku, wy­
chodząc z założenia, że ten przeciąg czasu wystarcza 
do przekonania się, czy dany urzędnik nadaje się do 
służby czy nie. W końcu urzęunicy muszą domagać się 
wprowadzenia w życie pragmatyki służbowej.

Ż kolei p. W y l e i y ń s k i  z Sędziszowa wygło­
sił referat c stosunkach służbowych i maieryafnycb.

Referent żądał, aby miasta objętę ustawą z 1896 
r. podzielić ha dwie kategorye: na gminy do 3u000 
mieszkańców i ponad 3.000 mieszkańców i proponuje 
pierwzsych zrównanie płac z płacami XI-tej rangi 
urzędników państwowych, w drugich zaś X rangi tych 
urzędników. Podział ten na dwie kategorye usprawiedli­
wia referent większą zdolnością podatkową tych gmin i 
więKszym zakresem działania.

Nadto domagał się referent zniżek kolejowych, 
podobnych jakie ineją urzędnicy państwowi.

Wnioski obu referentów po dłuższej dyskusyi 
uchwalono jednogłośnie.

Z porządku dzień, wybrano 12 członków do komisyi 
statutowej i organizacyjnej, która ma przygotować statut 
i cały materyał do zgromadzenia konstytuującego.

Dc komisy! tej zostali wybrani pp. Szusi z Łań­
cuta, Pietrzycki z Bolechowa ,* Wójcikiewicz z Bu: 
ska, Wyleżyński z Sędziszowa, Sobolewski z Tustanc 
wic , Wilusz z Rymaszowa, Karasiński z Oświęcimia, 
Hubszer z Zabłotowa, Dąbrowski z Bełra,Jasiński z Ka-

bZ)
MAURICE LEBLANC.

jasnowłosa Dama. 
km  Łupin walety i SleMien Romę

EPIZOD PIERWSZY.

(Ciąż dalszy.)
Przechadzał się na prawo i na lewo, jakby namy­

ślając się nad odpowiedzią. Potem, położywszy rękę na 
rahtiemu Anglika, powiedział:

Wszystko jest dobrze rozważone, panie Hol­
mes, najlepiej lubię załatwiać moje małe interesy sam.

■— Jednakże »»•
— Nie, nie potrzebuję nikogo.
— Ale, jeżeli GanimarJ raz pana złapie, tc już 

wszystko skończone. On nie wypuści.
—• Kto wieł
— No, to jest warj&cya, przecież wszystkie wyj­

ściu obsadzone.
*— jedno jeszcze pozostało.

Jakie?
•— TO, które ja Wybiorę.

. -— jałowo i Aresztowanie pańskie jest rzeczą 
pewną,

—  Wcaln nie.
—  A batem?
— A zatem niebieski oyament zostanie przy mnie.
Holmes wyjął zegarek.
—  toffi obecnie trzecia bez dziesięciu. O trzeciej 

zawołam i u i n w i  L

— Pozostało więc nam dziesięć minut na rozmo­
wę. Korzystajmy z nich panie Holmes, a prze de wszy st- 
kiem zaspokój pan moją ciekawość i powiedz skąd do­
wiedziałeś się o mcim adresie i o nazwisku Feliksa 
Davey ?

Holmes, bacząc pilnie na Lupin’a, którego weso­
łość zaczynała go niepokoić, z przyjemnością udzielił 
wyjaśnienia:

— Pański adres? Dostałem go od Jasnowłosej 
Damy...

— - Od Klotyldy?
— Od niej samej. Przypomina sobie pan, że wczoraj 

rano, kiedy chciałem ją zabrać do samochodu, ona 
przedtem rozmawiała ze swoją krawcową,

— Tak było istotnie.
— A więc. Zrozumiałem odrazu, że szwaczka, to 

pan. Później w nocy na statku udaro mi się przypom­
nieć dwie ostatnie cytry pańskiego telefonu... 73... Mając 
listę domów „przerabianych“ przęz pana, nie trudno 
mi było, zajrzawszy do książki telefonicznej, odnaleźć 
pański ądres i nazwisko. Co., też zrobiłem, przyjechaw­
szy dziś rano o jedenastej, pcczem zawezwałem do 
pomocy pana Ganimard’a.

— WspanialeI Zasłużył pan na najwyższy order. 
Ale nie rozumiem tylko, w jaki sposób zdążył pan na 
pociąg do Hawru i jak pan poraiił uciec ze statku?

— Nie uciekałem wcale.
— A więc ?
—  Pan kazał kapitanowi przywieźć mnie c  go­

dzinie pierwszej, a on przywiózł o dwunastej. Mogłem 
więc zdążyć na statek, idący do Hawru.

— Więc kapitan mnie zdradził? To niepodobnał
— Wcale nie zdradzis.
—  A więc?
—  Tu sógaftik zdradził.

— Jego zegarek?
—  Tak, jego zegarek, który posunąłem c  go­

dzinę.
—  Jak?
— ' uk, jak zw'yKie posuwa się zegarki. Siedzie­

liśmy obok siebie, ja mu opowiadałem bardzo ciekawe 
histerye i on nie spostrzegł się...

—  Brawo 1 brawo! wyborna sztuczka! zatrzymam 
ją sobie. Ale zegar ścienny?

— Z tym było trudniej, ponieważ miałem zwią­
zane ręce i nogi. Aie majtek, który pilnował mnie pad 
nieobecność kapitana, zgodził się użyć swoich palców.

— On? Ośmielił się...
- -  O! nie wiedział wcale, co rooL Powiedziałem 

mu, że muszę zdążyć na pierwszy pociąg, idący do 
Londynu, i on się zgodził.

— Za cenę?
— Za cenę małego podarunku... który len po­

czciwy człowiek rna zamiar wręczyć panu.
Jakiego podarunku?

— Drobnostka!
— No, ale co?
— Niebieski dyament.

Niebieski dyament?
— Tak, ten fałszywy, który mi oddała hrabina.
Arsen Łupin wybuchnął takim śmiechem, że ccsy

napełniły mu się łzami.
— Bażel jakież to śmieszne!... Mój tałszywy 

dyament przechodzi w ręce majtka! 1 ten zegarek kapi­
tana! 2 te wskazówki zegara ściennego I

—* Nigdy jeszcze Shericck Holmes nie odczuł tak 
wyraźnie walki, jaka istniaia pomięazy nim i Lupinem, 
jak w tej chwili. Pod tym wybuchem wesołości odga­
dywał najwyższe skupienie potężnej myśli, gromedzenie 
wszystkich sit. (C. (8. o.)
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łusza, Greń z Lubaczowa i Strusiewicz w Sądowej 
Wiszni.

Na tern o godz, 5 popołudniu zamknięto 4-godzinne 
obrady, odsyłając zgłoszone przez poszczególnych dele­
gatów wnioski do tej komisyi.

W końcu p. Szust podziękował członkom za 
udział w obradach, a reprezentacyi Lwowa za użycze­
nie sali.

Przebieg obrad był bardzo poważny i spokojny. 
Wszyscy mówcy, biorący udział w dyskusyi, wyrażali 
nadzieję, że posłowie sejmowi zechcą zająć się losem 
tej wielkiej falangi pokrzywdzonych urzędników gmin­
nych.

Z ostatniej poczty.
§ Mikołaj II w Królestwie? Z Petersburga dono­

szą do „Dziennika Poznańskiego“ : Przyjazd cesarza ro­
syjskiego do Królestwa PolsKiego jest już rzeczą pewną. 
Cesarz prżyjedzie parowcem do Gdańska, następnie 
drogami żeiaznemi prusk5emi przez Toruń do Aleksan­
drowa, a stamtąd drogą warszawsko-wiedeńską i dą­
browską do Spały. Jak długo zabawi w Spalę, gdzie się 
odbędzie szereg polowań i czy do Skierniewic na po­
lowanie przyjedzie nie wiadomo.

§ Usuwanie napisów polskich. Na mocy rozporzą­
dzenia kuratora okręgu naukowego warszawskiego pole­
cono wójtom gmin usunąć napisy polskie ze znaków 
na szkółkao prowincyonalnych.

§ Nowy prezydent austryackiego Loydu. Członek 
Izby panów hr. Karol S t u r g k h  w najbliższym czasie 
zostanie przez cesarza mianowany prezydentem Loydu. 
Wskutek tej nominacyi odpada kandydatura hr. Stiirgkha 
na ministra oświaty^ o  której w ostatmch czasach wiele 
mówiono.

Do Rady zarządzającej Austr. Loydu należą po­
nadto: radca handl. Juliusz Singer, Fortunat Viv?nte 
(wiceprezydenci), Karol Arnstein, radca ces. dr. Jan 
/tyspitze-, Leopold b r  Chlumecky, Wilhelm Hirsch, rad­
ca rządu Jerzy Mi nas i Salwator Yentura.

Agitacya wieikoserbska. N o w e  a r e s z t ó w a -  
n i a. Wiadomości o dalszych aresztowaniach potwier­
dziły się. W gminie Dwor na bośniackie1 granicy are­
sztowani zostali kupcy Źivo Zivkovic i Piotr Petic tu­
dzież ukończony słuchacz praw Zivkovic. Aresztowanych 
przeniesiono do Zagrzebia. Krążą wieści, 2e nietylko 
w Chorwacyi, nie także w miejscowościach bośniackich, 
położonych na granicy chorwackiej i w Serajewie należy 
oczekiwać aresztowań. Z Zagrzebia wysłano na prowin- 
cyę znaczną liczbę detektywów.

R e w i z y t  w D u b i c y. W kołach serbskich 
twierdzą, źe rewizye przedsięwzięte u osób aresztowa­
nych w Dubicy nie przyniosły żadnych kompromitują­
cych materyałów. Co się tyczy portretów króla Piotra 
i kalendarza „Vardar“, które w wielu domach znalezio­
no, to twierdzą Serbowie, źe portret' był w Zagrzebiu 
drukowany bez przeszkody ze strony prokuratoryi, z 
więc można go rozszerzać, a również dotychczas nie 
kwestyonowano a nawet w szkołach uczono i śpiewano 
na publicznej procesyi, K. W której brały udział organy 
rządowe —  utwory zawarte w kalendarzu j,Vardar“, w któ­
rych obecnie doszukuje się prokuratorya znamion zdra­
dy stanu.

B r a c i a  P r i b i c e  v i c z e  Poseł Vinkovicf na­
leżący do chorwackiej prawicy, wystosował do posła 
Svetozara Pribicevica list, w którym wyraża ubolewanie 
z powodu, że jego bracia zostali aresztowani, a równo­
cześnie zapewnia go, że sympatye Chorwatów dla Pii- 
bicevica (  jego braci nie zgasły i oświadcza gotowość 
objęcia obrony aresztowanych pomimo że jest Chorwatem;

§ Traktat handlowy z Serbią. Z Wiednia i Buda­
pesztu donoszą, że wprowadzenie w życie nowego 
traktatu handlowego z Serbią natrafia na trudności. Za­
równo austryackie jak i węgierskie koła poselskie opie­
rają się temu, aby traktat aktywowano jedynie na mo­
cy ustawy upoważniającej, bez uchwalenia samego tra­
ktatu przez Izby. Sprawie tej ma być poświęcone po­
siedzenie Rady ministrów d. 18 bm.

§ Cholera i dżuma. Rosyjska komisya do walki 
z dżumą donosi: W uroczysku Sarandżikuł w stepie Kir- 
gizkim ujawniono wypadek zasłabnięcia na dżumę. No­
wych wypadków odtąd nie notowano. W uroczysku zaś 
Małym Kultabanie zachorowało dotychczas 11, a zmarło 
9 osób.

W gub. Astrachańskiej w d. 12 b. m. zachorowało 
na cholerę 21 osób, zmarło 18. W gub. Saratowskiej 
zachorowało 23, zmarło 15. W obwodzie Wojska Doń­
skiego w d. 10 i 11 b. m. zachorowało na cholerę 5 
osób, zmarła zaś jedna.

§ List syna Midhata baszy. Ali Haydar Midhat; syn 
baszy Midhata, twórcy kcnstytucyi tureckiej z pr/ed 30 
Iatyr wracając do ojczyzny, ogłasza w „N. Fr. Presse" 
następujący list: Obecnie, gdy konstytucya została znów 
przywrócona, Tureya stała się wolną, ideał mego ojca i 
iedyny urzadmiot mych dążeń jest urzeczywistniony,

czuję się szczęśliwym z możności powrotu uc kraju po 
wygnaniu trwającem 27 lat, z których 9 przepędziłem 
na obczyźnie. Dziś mogę spełnić obietnicę, którą często 
Jego C. M. sułtanowi ponawiałem: zapomnieć o bolesnej 
przeszłości w razie spełnienia przez niego życzeń narodu.

Chcę postępować tak, jak to roui naród, który 
oświadcza swe zadowolenie i wdzięczność za przywró­
cenie praw i uważałbym za brak przywiązania do kon- 
stytucyi, gdybym odmówił lojalności memu konstytucyj­
nemu- władcy1-.

sfinnoMoSct telegraficzne .

Oil City jesz.cit pionie. -  Obawa rozszerzenia się 
pożaru.

Borysław. (Teł. wł.) Nową akcyę okoto ugaszenia 
Gil City przedwcześnie ogłoszono jako uwieńczoną zu- 
zupełnem powodzeniem, a nawet prawie zakończoną. 
Wobec tsgcj stwierdzić nateży, źe Oil City jeszcze płonie 
i że właściwie jeszcze nic nie ugaszono. Winę ponoś1' 
sposób prowadzenia akcyi ratunkowej, za mało wykazują­
cej energii. Faktem jest, że gazów wydobywających się 
przez ziemię nie zdołano ani ugasić, ani tern mniej po­
wstrzymać

Stan więc jesi nadal groźny, w każdej chwili 
bowiem można się spodziewać lyybuchów : roszerze 
nia się poża.u.

Przygotowania di? seśyi delegacyi.
Wiedeń. (Tei. wi.) W ostatnim tygodniu bieżące­

go miesiąca zbiorą się specyami referenci wspólnych 
ministerstw celem wypracowania wspólnych przedłożeń, 
jakie przedstawione będą w jesiennej sęsyi delegacyi.

t  Fryderyk Pauisen.
Berlin, (TBK.) Zmarł prof. Fryderyk Pauisen,

Cholera w Kusyi.
Petersburg. (TBK) W czasie od. 8 do 14 bm. 

zachorowało na cholerą w Rpsyi w okręgach nawie­
dzonych przez epidemię 538 osób; z tego 270 zmarło.

•Z aeronautyki.
Paryż. (TBK.) O wypadku ze statkiem napo­

wietrznym Wilbura Wrighta donoszą jeszcze, źe wypa­
dek ten nastąpił skutkiem pociągnięcia niewłaściwej 
dźwigni. Przez tc staiek .ptzecnylil się silnie na lewo, 
a lewe skrzydło uderzyło całą siłą o ziemię. Wright ze­
skoczył ze swego miejsca i wyszedł bez szwanku. Zba­
dał on swój statek; ani motor, ani śruby.i ster nie by­
ły uszkodzone. Sądzą, źe po naprawie statku Wright 
rozpocznie ponownie próby w poniedziałek lub wtorek.

Lur.denburg. \TBK.) Poczta z Rosyi via Szcza­
kowa, która miała wczoraj przedpołudniem przybyć do 
Wiednia, nie nadeszła,

Paryż. (TBK.) Senator Arene umart.
Barcelona. (TBK.) Tutejsza tajne policya areszto­

wała dwie osoby, podejrzane o to, iż są sprawcami 
ostatniego zamachu na parowiec pasażerski- Znaleziono 
u nich kompromitujące papiery.

Wypadki w Turcy i.
Drugi rząd.

Konstantynopol. (Teł. wł.) Charakterystycznem 
jest, iż wszystkie korporieye, osoby prywatne i obcy 
poddani zwracają się do Komitetu młodoturećkiego
0 interwencyę. Komitet wybornie zorganizowany wydaje 
wprost rozstrzygnięcia i przez to wzrasta w powagę i 
znaczenie. " '' " !'

Konstantynopol. (TBK.) Jak dzienniki doroszą, 
polecił sułtan wyrazić Kbńiitetowi młpdoturecKięniu po­
dziękowanie za utrzymanie wzorowego porządku pod­
czas ońegdajszego Selamliku.

Nauat na geir. Mussatfera-baszą.
Saloniki. (Tel. wł.) Według ofieyalnege e g a  nu 

j.Unii Jedności i Postępu” ,'generał MusSafftr-basza pod­
czas podróży ze Skoplie do Salonik został zdra­
dliwie napadnięty. Wobec . tego Komitet młodoturecki 
oświadcza, że generał Mussaffęr jest człowiekiem hono­
rowym. Jeżeli wymagał, by wznosić okrzyki pa rzecz 
sułtana nie zasługiwał na napadnięcie.

Dalsze zmiany.
Konstantynopol. (TBK). Pierwszy adjutant suiiana 

basza Mehmed został usunięty; miejsce jego zajął szef 
sztabu generalnego marszałek basza Szakir.

Berlin. (TeL wł.) Jak donoszą z Salonik, komen­
dant 3 korpusu Ibrahim basza1 podał się do dymisyi,

Uroczystości pojednania.
Sofia. (Tel. wł.) Z lurecko-bułgarskiej granicy do­

noszą o scenach pojednania między oficerami obu armii.
1 tak korpus oficerski bułgarśiegc pułku piechoty od­
wiedził tureckich kolegów '? w miejscowości Kńmanowa, 
skąd niebawem tureccy oficerowie przybyć mają z re­
wizytą do kolegów bułgarskich. Nadto ma odbyć się 
w Kumanowie wspólna uroczystość obu korpusów 
w dzień urodzin1 • sułtana,. które przypada ą na .I-go 
września. , ....

Z  Pcrsyl.
Teheran. (TBK.) Policya odkryła w Reszt skiad 

dynamitu; uwięziono pewnego Ormianina.

Konkurs.
Wydział Towarzystwa Oświaty Ludowej we Lwo­

wie rozpisuje niniejszem konkurs ne popularną „Historyę 
Polski", która ma przedstawić całość dziejów państwa 
i narodu polskiego do dni dzisiejszych z szćzególńiej- 
szem uwzględnieniem dwu ostatnich stuleci. Historya 
ta, przeznaczona dla czytelń towarzystw oświatowych, 
ma być napisana treściwie, s popularnie i patryotycznie, 
aby mogła przemawiać do dusz czytelników; oprzeć się 
za i  winna na wynikach dzisiejszych badań naukowych, 
z wykluczeniem jednak jakiejkolwiek tendencyi społecz­
nej czy politycznej. Wymaga'się, aby praca ta zawiera­
ła elementarne wiadomości z geografii ziem polskich 
i zachowała równomierność w przedstawieniu stosunków 
wewnętrznych z dziejami politycznemi. Co do swej obję­
tości nie może przekroczyć 8 arKuszy druku.

Termin konkursu upływa z dniem 1 maja 190° r. 
Prace opatrzone godłem należy nadesłać pod adresem 
„Towarzystwa Oświaty Ludowej we Lwowie" (ul. Kam- 
piana 3) i dołączyć kopertę, opatrzoną tem samem go­
dłem, a kryjącą nazwisko i adres autora.

Nagrodę za pracę najlepszą przeznacza s;ę w su­
mie 50C koron, która może być rozdzielona na dwie 
względnie najlepsze.

Towarzystwo Oświaty Ludowej, zastrzega sofcie 
prawo ogłoszenia drukiem pracy przez siebie nagro­
dzonej.

We Lwowie, w sierpniu 1908 r.
Za Wydział Towarzystwa Oświaty Ludowej we 

Lwowie: Dr. Franciszek Tomaszewski, poseł do feaby 
państwa, prezes Towarzystwa, X. dr. Jan. Fijąłek, prof. 
Uniwersytetu, wiceprezes, Marya Aleksandrowiczówna, 
Jan Friedberg, członkowie wydziału.

(Za tę rubrykę K edakcya nie odpowiada).

[j iłil! I ii M a  HM
Dentysta d r .  M in t a

powrócil i  ordynuje Akademicka 3. 9072

Dr. Teodor Bohusiewicz
dr. dentystyki 

8758 ordynuje jak zwykle ul. Jagiellońska 7.

Lekarz chorób kobiecych

Dr. Maryan łapa port
9071 powrócił i ordynuje Sykstuska 35, Tel. Nr 52.

G in  e k  o l  o g  - ó p e r  a t n r

A K  U n rJo fŻ
powraca i ordynuje od 17 sierpnia. ioós

H r  ( i  *• O I i ń  C ił i Sekundaryusz ociuz. chirurgicznego 
|J1  • v  ■ C I I I *  w I Szpitale, powszechnego 
ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2—4 popołiid.

Charąiczyzna; 12 — Telefon 978. S905

ADWOKAT- . ’ 8396

;Dr. .Mieczysław. S u lig a
i przeniósł swą kancelaryę do domu ul. Kopernika 9

Dr. Stanisław L E W I  C K I
b. asystent kliniki położ. ginekoi. lwowskiej 
ordynuje w K R Y N I C Y  (pod Trąbką). 6210

K o b ie t1' EySSSffiLjggJ:
ske 14, poleca paniom tanią, wygodną gościnę. Poprzednie 
zgtoszenia konieczne. 5765

K o p e rm ic k i  
i  S y n

optycy i mechanicy
Lwów, pl. Kalicki 1,
polecają w wielkim wyborze 
.praktyczne 1 gustow ne 
- o-, a rk i jak  lo rn e tk i, cwl- 
kiery zło te , złocone, ttp., 
oku lary , baro m etry , iiy- 
g rortie try  w zwykłych lub 
ozdobnych ratr.ach. 27

Znakomity dyetctyczny napćj stółowt. 
Proszę zapytkć lekarza domowego u wartości Wod) 

Bilińskiej. 7412
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Urządzenia artysty­
cznie wykwintne 
i mieszczańskie

o<M

Centrala:
Wiedeń III, Ungargasse 59-61.

w i n o  c f i i m n .  £  ź e ł a z e m
Na wystawie hygięn. w Wiedniu w r. 1906 udznaczon. 
nagrodą rząd. i dypl. honor, do złotego medalu. 
ł 1'OdeK wzmacniający dla słabowitych, anemicznych 
1 rekonwaiescentc-Y, Srodes póbudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. ' 
i Przyjemny w smaku. Przeszło 5730 lekarskich pi 

J .  SER.RA.Vi n/Ii©, Trieste Barcola 
Do nabycia w aptek, w flaszkach półlitr- 
po 2 kor. 60 h., 1-litr. flaszka k. 4:80.

CKóway nJ»d TrysTtr. (hurt.), 1 K. k.
AlCe F e ld ap g r tL e k e  I B te f a n s p la t z S .  7441

n n lp p p ń

ola. i

wy k o n y wa

połą* 
czc-iia dbmów

o ile zcstaną zgłoszone przed 1 
września 1909, o ile dom zgło­
szony leży przy ulicy, w której 
ułożone są kable i nie jest wię­
cej oddalony niż 3 metry od linii 
regulacyjnej, i o ile zgłaszający 
zobowiąże się do stałego pobie­
rania prądu przez rok jeden.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro ELEKTROWNI, 

. Lwów, ul. Wólecka 1. 2. — Telefon nr, 769:
8904

Telefon 979. Telefon 979.

99^ O L T A ‘£ 8992

Młaiy elektrykiem
Lwów, Pasaż Hausmana 7 

, wykonują --------
in s ta la c y e  e le k try c z n e  n a  n o w y  ta n i  pisłd

F lie J^ ltie j E le k tro w n i
dla celów oświetlenia i przenoszenia siły.

5648

i ł

P ro sz ę  p ić

P O M R I L
Napój zcirowy, odśw ie­
żający i bez alkoholu..

l i Ł s l  f l a P o j z
w y r ó b  t u t e j s z y .

Dc nabycia w e wszystkich lepszych handlach 
delikatesów i wiedeńskiej fabryce „POMRILH 

W I E D E Ń  XIX. Rodlergasse 43.

NA MARGINESIE.

MOKRE LATO.

K a w iw M ą
ul, 3-go Maja 11

urządzona wspaniale, codziennie KONCERT muzyki ivoj- 
sKowej, poleca się Szan. P. T. Publiczności. 9073

(List żony dc męża z letniska.;
Drogi męża i Co ty na to,
Ze tu takir nfckre lato ?
Ciągle chłodno, wieczny deszcz,
.GdzleSS co moment, piorun huknie,
W szaiie wiszij letnie- sukkiie,
A w zimowych trzęsie dreszcz.

Z okien się przyglądam chmurze,
Wciąż zamknięta, jak mysz w dziurze 
I opędzam się; od much.
A tu jeszcze, jakby rr.sło,
Znowu leje, choć jut lało,
Ze już wszelki ustał ruch.

Ze tych nudów mam do sytu,
A wv;c „kracan. czas pobytu 

■ I żoneczka luba twa,
Zamiast zdrowa wypoczęta.
Wynudzona i i marznięć 
Chce powracać zą dni dwa I

' n -
(Odpowiedz męża.)

Wszak dia zdrowia, nie zabawy 
Wvjechała* kwiatku łzawy 
Razem z dziećmi; tarn J “ wód.
Więc pomimo niepogody 
Bierz kąpiele, chodź do wody,
A pal w piecu, gdy jest chłód!

Tu we uwowie, też nie lepiej,
Siedzę w demu (...kłamstwo w sklepie)
Bo okrutnie brzydki czas,
Myślą ciągle jestem z wami...
(Wczoraj gnał za cyrkdwkami 
I to już nie... pierwszy razi)

d choć żyć mi bez was trudno,
Tęskno, smutno, pusto, nudno,
To się wracać, ani waż! ,
Lecz się dalej, pilnuj dziatek,
By opłacił się wydatek 
Kochający zawsze wasz

Em- Ne). Gordz.

Wiadomości bieżące.
^ -  inspektorowie piwnic winnych. 1 „Gazeta lwow­

ska" ogłasza reskrypt ministerstwa rolnictwa, mianujący 
Tadeusza Eugeniusza Wronowskiego i Eugeniusza Stani­
sława' Pulusinskiego alias Polćszyńskiego, prowizoryczny­
mi państwowymi inSDektofami piwnic winnych, pierw­
szego z siedzibą urzędową w Krakowie; drugiego m  
Lwowie.

Okręg urzędowania. inspektorów piwnic rozgrani­
czyło ministerstwu rolnictwa yv ten sposób, że inspekto­
rowi piwnic dla Ualićyi zachodniej p; zakazane okręg Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie;'' wraz z polity­
cznymi powiatami Krosno, Sanok i Brzozów, inspekto­
rowi zaś dla Galicy! wschodniej pozostały okręg Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie, oraz okręg Izby 
handlowej w Brodach.

Otwarcie ui żęciu pocztowego w Żyrawie koto 
Stryja. Z dniem dzisiejszym wchodzi w żyde urząd po­
cztowy w miejscowości Żyrawa, powiat Żydoc2ów, ze 
zwykłym zakresem czynności i nazwą Żyrawa koło Stry­
ja Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu poczto­
wego stanowić będzie gmina i obszar dworski Żyrawa 
z  przysiółkiem Dunajec, zamiejscowy zaś gmina Kre 
chów, jakoteż gmina i obszar dworski Jajkowce z dwoi- 
kietn Na Stawach. Urząd pocztowy w Żyrawie koło 
Stryja połączony będzie z siecią pocztową zapomocą 
codziennego posłańca pieszego dc- urzędu pocztowego 
w Nowem Siole koło Stryja,

- r  Demónstracya na rzecz „ukraińskiego14 Lwowa, 
W lokalu czytelni Prćświ;,y w śródmieściu odbyło się 
onęgdaj zgromadzenie ruskich wyborców 1 okręgi; wy­
borczego w sprawie wyboru posła do parlamentu 
w miejsce śp. ar. Uodzimirc Małachowskiego. Na zgro­
madzeniu tern uchwalono, że „Rusini (a więc nie Ukra­
ińcy !) mają prowadzić samodzielnie akcyę wyborczą i 
postawić własnego kandydata". Decyzyę w sprawie kan­
dydatury odłożono do następnego zgromadzenia. Tym­
czasem wybrano komitet wytoczy, który w poniedzia­

łek ma odbyć pierwsze posiedzenie. „Oilo" donosząc
0 teiti zgromadzeniu, dodaje, że „wśrću ruskich wy­
borców' „zamitne" zainteresowanie".

-ś- Odstępstwo. Piszą nam ze Stanisławowa „We 
wtorek dnia 11 b m. zmarł długoletni rachmistrz tutej­
szego Towarzystwa oszczędności i kredytu bł. p. Ehrlich, 
który jako szczery Polak księgi Towarzystwa i korę 
spondencyę li tylko w polskim prowadził języku, dzięk1 
czemu, instytucya ta (z pośród kilkunastu w mieście) 
polski utrzymała charakter. Dnia 13-go b. m. uchwa­
liła rada nadzorcza tegoż zakładu na wniosek dy 
rekcyi jpp. Seliga Rubinsteina i Ajzyka Weidenfi-lda), 
aby księgi i korespondencyę odtąd w niemieckim pro­
wadzono języku. Fakt to nader znamienny i nie można 
go pominąć milczeniem. Może tą drogą przypomni się 
panom polakom z rodzaju Wtiaenfeldów, który ma być 
inicyecorem tego projektu, na czyjej mieszkają ziemi".

-5- Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy w r. 1893 
ukończyli- klasę VIII oddz. A., gimnazyum im. Franci­
szka Józefa we Lwowie, upraszamy powtórnie o jak 
najrychlejsze :iades:cnie swych adresów na ręce dra Wi­
tolda Ziembickiego (Lwów, ul, Bielowskiego 6), a to 
dla porozumienie się w sprawie zjazdu koleżeńskiego, 
mającego się odbyć w jesieni b. r., równocześnie z ob- 
cbode jubileuszowym SC-cio letniego istnienia zakładu. 
Dr. Zdzisław Próchnicki, Jan Franke, dr. Witold Ziem- 
bicki.

-5- Wiec urzędników podatkowych otoęgu lwow­
skiego odbędzie się dzisiaj o godz. 9 rano w sali Ka­
syna urzędniczego (Rynek 9, 1 p.) Na porządku Jzier - 
Oj/In spkawa stosunków awansowych.

,-57 Z krajowego Towarzystwa naftowego piszą 
nam: „W numerze z 8 bm. w knrespondencyi z Bory­
sławia umieszczoną jest notatka, w której korespondent 
zarzuca krajowemu Tow. naftowemu, że wysłało do Bo­
rysławia p. Szmigia dla zbierania dat statystycznych, 
a tymczasem statystyka p. Szmigia, „polega w wyszuki­
waniu i organizowaniu członków stronnictwa ludowego
1 że w ten sposób Tow. naftowe utizymuje agitatora 
ludowego".

„W odpowiedzi na to musimy zaznaczyć, że To­
warzystwo naftowe na agitatyę polityczną p. Szmigia 
zupełnie nie wpływa ani też nie udziela mu żadrego 
poparcia, ani funduszów na ter: cel. Natomiast Towa­
rzystwo naftowe wynagradza zawsze każdą ścisłą pracę 
fachową, w tym wypadku daty statystyczne, bez wzglę­
du na to, z jakiego stronnictwa, czy paityi człowiek, tę 
pracę wykona, jeśli ona tylko odpowiada postawiony rn 
warunkom. Kraiowe Towarzystwo naftowe".

-5- Choroby zakaźne. Fizyku! miejski ogłasza: W po­
wiecie lwowskim sprawdzono urzędownie w borkach 
Dominikańskich, Pikułowicach, Winnikach, Zarudcarli, 
Zaszkowie i Zawadowie s z k a r l a t y n ę  a w Kahujo- 
Wie i ^rkułowicaćh k r z t u s i e c .  Fizykat miejski zwra­
ca uwagę publiczności, że stykanie się z mieszkańcami 
tych gmin, w szczególności zaś nabywanie ud nich ar­
tykułów spożywczych może pośredniczyć w zakażeniu 
się tą chorobą.

■+- Dojazd do teatru miejskiego. Z powodu mającej 
się rozpocząć budowy torów kolei elektrycznej w ulicy 
Hetmańskiej, wydala dyrekeya pelicyi, w porozumieniu 
z magistratem, przepisy dla powozów i dorożek, regulu­
jące dojazd do teatru.

Wszystkie dorożki i powozy prywatne przez człs 
budowy torów kolejowych dojeżdżać mają pod teatr 
ulicą Karola Ludwika, a nie jak dotąd Hetmańską, od­
jeżdżać zaś ulicą Teatralną.

Dorożki zamówione i powozy prywatne oczekiwać 
będą swych gości przed rondem kamiennem na placy­
ku pomiędzy ulicami Hetmańską i Karola Ludwika 
w szeregach po cztery.

Dorożki niezamćwone, a oezekuiące przygo­
dnych gości mieć będą stanowisko w ulicy Karola Lu­
dwika

Ulica Hetmańska z  powodu budowy torów wolejo­
wych i domu na rogu ulicy Kilińskiego będzie dla ruchu 
kołowego zupełnie zamknięta.

~5- Postrzał z flobertu. Wczoraj pc godz. 7 wie­
czorem bawił się na placu Zbożowym terminator lakier- 
nicki, piętnastoletni Józef Trojan z kilku towarzyszami. 
Opodal bawiła się druga grupa chłopców. Nagle z gru­
py tej padł strzał i chłopcy natychmiast rozbiegi’ się, 
Po chwili począł Trojan wołać o , pomoc; kula bowiem 
ugodziła go pod lewy obojczyk. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło ranioneipu pierwszej pomocy, kuli 
jednak, która ugrzęzła głęboko, nie wydobyto.

Strzał prawdopodobnie był aany umyślnie lub ze 
swawoli, chłopcy bowiem uciekli już zanim się dowie­
dzieli o skutkach danego strzału.

-ł- Zgubiła szlarkę. Od paru dni przychodź: do na­
szej redakcyi jakaś niems staruszka, z którą trudno by­
ło się porozumieć, tylko po jej zrozpaczone; minie mo­
żna było poznać, że stała się jej jakaś „tragedya". 
Wreszcie „tajemnica* wyjaśniła się, kiedy na świstku 
papieru przyniosła ■ napisaną ołówkiem, rastępujacą r" 
tatkę:

„Środa 12 sierpnia, 3 godzinę popołudniu, zgubiłam
2 metry szlarki do komży, bawełny motek, haczyk na 
Wałach Hetmańskich. Franciszka Lewicka, ulica Dunina 
Borkowskiego 1. 21. Wartość 5 zł. albo 4 zł. bo dużo 
roboty".

Może znalazca zwróci biedactwu tę jej zgubę.

-5- Czworonożny zbieg. Krowa piekarza p. Eliasza 
Grossmana, wypuszczona na paszę do ogrodu realności 
pod 1. 33 przy ulicy Źródlanej, uciekła, uprzykssywszy
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rAAt samotność. Właściciel nie mogąc jej dc Wieczora 
znaleźć, udał się o pomoc do policyi.

-s- O wymuszanie przez groźby i bicie o s trz o n o  
pomocnika rzeźnickiego Władysława Sokołowskiego, zna- 

,nego awanturnika z ulicy Łyczakowskiej. Napadał on na 
młodych uczniów rzeźnickich i biciem i groźbą wymn- 
szał od nich pieniądze.

-5- Niczeir nie gardzi. Orijzlemik Szuliffi Lutwak 
powierzył Stanisławowi Kuciowi worek ogórków w celu 
odniesienia go z Rynku do grajzlerni przy ul. Zamarsty- 
nowskiej. Kuć otrzymany worek z ogórkami sprzedał 
i pieniądze przepił, a gdy grajzlernik przyszedł oskarży.’i 

(go w policyi, zastał już tam Kucia przystawionego za 
kradzież siana z wozów stojących na targowicy.

■ -5- Czyje jab łk a?  W ulicy Piekarskiej aresztowano 
trzech notowanych złodziejów, którzy sprzedawali jabłka 
skradzione, wedle ich zeznań, z ogrodu przy ul. Sakra- 
mentek. Wór jaołek tych jest do odebrania w policyi.

—  Z Kroniki Kradzieży. Do mieszkania architekty 
p. Karrla Meisnei a przy ul. Radeckiej pcd I. 9  dostali 
się wczorajszej nocy złodzieje i porozbijawszy kufry, skra­
dli wiele rzeczy znacznej wartości. P. Meisner zawiado­
mił policyę, nie zdoławszy nawet jeszcze sprawdzić, co 
mu skradziono. Złodzieje dostali się do mieszkania 
przez okno, w którem wycięli szybę.

Znacznej kradzieży dokonano w realności ood 
1. 32 przy uL Piekarskiej, gdzie ze strychu na szsodę 
kupca p. Władysława Adamskiego skradziono bielizcę 
znaczoną literami H. T., H. S,, B. T. i H. A.

Biedny szewc Herman Owicz, pracujący w ulicy 
;Wagowe; daje na noc warsztnt swój do przechowania 
B. Seidlerowi, zamieszkałemu przy tejże ulicy pod i. 9, 
!Ubiegłej nocy skradziono mu parę butów z cholewami 
i z dwu par po jednym buciku, co dla takiego biedaka 
jest dotkliwą stratą.

W ulicy Żółkiewskiej skradziono p. Józefowi Reh 
z Dublan zegarek „Roskopf*, wartości 25 kor.

-=- Zgubiono. Pan K. G. zgubił kartkę zastawniczą nr. 
21-356 na srebrną papierośnicę — Subjekt ze składu M. S. 
Suiegla zgubił w ulicy Kazimierzowskiej paczkę sukna, za­
adresowaną do Mojżesza Kreislera w ?odnajcach — P. Ce- 
cylia Pragę? zgubiła w drodze z ulicy Sykstuskiej na Leona 
Sapiehy, czarną torebkę skórkową wraz z zieionym pula­
resem, zawierającym 4 kor. i rozmaite drobiazgi. — Natan 
S. zgub ' kartkę zastawniczą nr. 83-952 na złoty pierściśń.

— Znaleziono. W ul. Kitola Ludwika pięć kluczy.

G  W orochta. (Kor. wł.). T a k ż e  p l a g a .  Na na­
sze letnisko w obecnym sezonie, oprócz deszczu spadła 
także la..u IrdWnież dotkliwa plaga a mianowicie „Szwa­
by*. Nie wiedzieć, czy to skutkiem górskiego powie­

la 1497/08.

O G Ł O SZ E N IE.
W dobrach Fundacyi Stanisława hr. Skarbka są 

do wydrieriawieicia w drodze ofertowej licytacyi na­
stępujące Folw arki:

4 . BRZOZDOWCE z gorzelnią i młynami w ob- 
taarzo około 1459 morgów n. a.

Cena wywołania 44.600 koron.

H. DROHOWYŻE- ZAWAŁÓWKA z gorzelnią 
i młycarai o obszarze około 503 morgów n. a.

Cena wywołania 21.290 kor, 9035

ilL STULSKC w obszarze 323 morgów n. n. 
Ci* a wywołania 3.876 koron.

Oferty przyjmuje d. 2 września 190S ck. Sąd 
kraj. cywilny w s Lwowie w saii Xi:l od godz. 9— 12 
przed południem.

Bliższe w arunki przejrzeć można w Administra- 
cyi centralnej Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie, Gmach Skarbkowski I p. drzwi nr. 12.

L. 1741. Stebnik, dnia 8 sierpnia 1908.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy ropy opałowej dla sa­

lin w Stebniku i Drohobyczu, razem w ilości 48.000 metry­
cznych centnarów rocznie w czasie od 1 stycznia 1909 na 
rok jeden, względnie na lat trzy, odbędzie się w kancelaryi 
c. k. zarządu salinarnego w Stebniku publiczna licytacya 
za pomocą ofert pisemnych dnia 9 września 1908. Dnia te- 
go do godziny 12-tej w południe mają wnieść reflektanci 
swoje oferty do rąk Naczelnika c. k. zarządu salinarnego 
w Stebniku. 9031

Do oferty ostemplowanej znaczkiem 1 K. należy do­
łączyć wadyun. w wysokości 10 proc. od żądanej sumy 
w gotówce bądź w papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu dziennego, jednak nie ponad wartość no­
minalną.

W ofercie naieży też wyraźnie nadmienić oferowane 
ceny za rok jeden, lub 3 lata.

Ceny jednostkowe mają być wyrażone cyframi i lite­
rami w walucie koronowej, u nadto ma oferent nadmienić, 
że znane mu są warunki licytacyjne i że się tymże bezwa­
runkowo poddaje.

Oferty wniesione w późniejszym terminie, albo nie- 
ostemplowane, lub nienależycie ułożone i kreślone nie bę­
dą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjnych przejrzeć można w kan- 
celaryi c. k. zarządu salinarnego w Stebniku, lub c. k. za­
rządu salinarnego w Drohobyczu w godzinach urzędowych.

C. k. zarząd salinarny.

irza, esy te i słoty, i  jmnoźyło się u nas tyie lege plu­
gastwa, że trudno si'j od tego opędzić. Oprócz domo­
rosłych niejako wyrobu krajowego „szwabów", gnież­
dżących się po chatach huculskich w niezmiernej ilości, 
są inne „von Draussen* od Berlina i Wiednia, stokroć 
niebezpieczniejsze i nieznośniejsze. Ten drugi gatunek 
owładnął bowiem tartakiem w Worochcie i tak się rozpa­
noszył, że wprost niema nadziei, aby go n*ożna usunąć. 
Tartak zatrudnia przeszło 500 robotników, przeważnie 
Polaków, z różnych okolic całej Galicy i. Oprócz tego 
pracuje pewna ilość hucułów tutejszych, ale tylko uży­
wana do robót cięższych.

Cały za to stan urzędniczy, tc Niemcy, a właści­
wie żydzi w:edsf,scy, nienawidzący stokroć więcej języ­
ka polskiego od rzeczywistych Niemców. Całe urzędo­
wanie newet ze stronami tylko niemieckie.

Po polsku nie rozumieją, czy nie chcą rozumieć, 
tak, że nie znający języka niemieckiego, wprost nie mo­
że się rozmowić.

Na pytanie polskie słyszy się steoretypową odpo­
wiedź: „Ich verslehe richt*. Nb właścicielem tartakn 
jes. także jakiś Niemiec.

Pieczęć tego gniazda pruskiego opiewa: „Sage-
Verwaltung Worochta der Josias Sissler t  Sóhne“

O ile nam wiadomo, ten pan Josias Eissler prze­
bywający obecnie we Wieaniu, to najzwyklejszy nasz 
„Josel* z Gałicyi, który wstydząc się swego galicyjskie­
go pochodzenia, przerobił się na Niemca i hakatystę.

Panie Josias to  jest bardzo nieładnie 1

Polacy w  sądownictwie w Królestwie Polskiem. 
Do składu Izby sądowej warszawskiej należy obecnie 
tylko jeden Polak. Najwyższe stanowisko, zajmowane 
w sądownictwie przez Polaków, wiceprezesostwo, liczy 
dwóch, wobec ogólnej liczby 27. Polaków członków są­
du okręgowego jest 13 na 120. Na ogólną liczbę 175 
sędziów śledczych — Polaków jest 32, w ciągu lat od 
19o6 — 1907 mianowano ich 22. W sądzie handlo­
wym jest tylko 1 sędzia Polak. Wśród 169 sędziów 
pokoju także tylko 1 w Łodzi, zamianowany w 1906 
roku. Na urzędzie prokuratorskim niema ani jednego 
Polaka.

Pozwolenie pcw rohi. Wydalony niedawno drogą 
administracyjną z Warszawy zagranicę, p. Wincenty 
Zwoliński, publicysta, otrzymał pozwolenie na powrót 
do Królestwa.

W i a d o m o ś c i Ci i i'J' Ci \-ż  VV;

Sauk rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 16 sierpnia b. r
Dziś notujemy za 50 Kilogramów loco Lwów

W al u t a K o r o n o w a .
Pszenica gotowa cj-i 10’60 do 10'80, Pszenica nr 

termin a — do -  —. Zyto gotowe 8*33 do 8*50. Żyto 
na termina — — do ——. Owies obroczny gotowy :*7C 
do 690. Owies obroczny na termina —'— do — Ję­
czmień pastewny 6’90 do* 7*20. Jęczmień browarniany 0 — 
do — . Rzepak —•— do — ; Lnianks — do - - - 
Groch pastewny 0-— do 0’—. Groch do gotojtrariia jt— 
uo Sil*—. Wyka O’—do 0-—, Bobik 0-— do2*“> nrecżfca •*-?*— 
do*—, Kuku rud za 0* —'do 0-—, Kukurudza stara 0 — 
do O'— Chmiel za 56 kiio do — Koniczyna czer­
wona 140— 40 150—. Koniczyna biała 9 0 — do 110—. 
Koniczyna szwedzka 140*-' do 150’-. Tymotka 140 - ao 1501—.

SDirytus oaritas Tarncnol za 100 '.itr. gotowy oc 52 50 
do 52*75, Spirytus paritas' Tarnopol na terminy —*— od 
 , SDirytus ekskontyngentowany 32*75 do 33*—.

Wskutek rezerwy tak ze strony producentów jak 
i kupujących ruch ograniczony. Młyny nie marne zapasów, 
płacą za gotowe zboże ceny wyższe, atoli na terminy 
chęć kupna słaba. _ _ _ _ _

■ s r l lB ,  dn. tli sierpnia. Przy zamknięciu w i r u  szej 
giełdy: Kredyty 198*40, Staatsbahny '4775 Discon*o Co- 
: audit 176*50, Berlin. Tow. har.d!. 164*75 '.aura 210*75, 6o- 
Lumery 222'- Kolej oołudn. wscnoón.o-p ruska -*—  Ru­
bel r" go* 21550, Kolei warsz.-wiea. — *—, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—, Kolej Merićionalna 131*40, Losy 
tureckie — Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 199*75, Kolej Marieuburg-Miawka —*—. Konsohda- 
cye —*— Lcir.bar'lv 21 80, Kolej Henry 129*50 Niemiecki 
bank narodowy 118*50 k anada Proierred 165*25, Akcyt że­
glugi hamburskiej 110*25, Kurs warszawsKi —*—. Huta 
„DounoTsrnark" 298*25 3l/a Prc- renta rosyjska z r. 1894 
— , 3*S prc. renta rosyjska 76*30 1 prc, *enta rosyjska
z r. 1902 84*JO 4J/a prc. renta rosyjska z r. 1W5 96*80 
Rheinische Stahiwerke 174*75. Gelsenkirchen 194*25.

Po ukończeniu ..Jasnowłosej Damy* rozpoczynamy 
w odcinku porannego numeru najgłośniejszą powieść 
senzacyjną bieżącego sezonu we Francyi

„T a je m n ic ze  m ia s to '!
p ć o w u  ls i  «a.^7*stśsie*a:9e)

O^arlss F o le y Ja
autora głośnego z fantastycznych opowiadań na tle ha- 
Iucynacyi.

Powieść ta odznaczająca się głębszą wartością, 
dokładną znajomością życia Amerykanów i Chińczyków, 
osnuta jest na tie rzeczywistych zdarzeń z prz*4 lat 
dwu, a pomimo senzacyjności może się znaleźć w każ- 
dem ręku, nie wyłączając młodzieży płci obojga.

L. 1894/08.
Konkurs.

> Zarząd miasia Sokołowa koło .^Rzeszowa rozpisuje 
niniejszem konkurs iia posadę lekarza miejskiego z roczną 
płacę 1.200 kor. .

Posada la będzie zaraz do obsadzenia na rok prowi­
zorycznie, po roku nastąpić może stabilizacyn.

Mający chęć objąć tę posadę mają wnieść udokumen­
towane podania do 15 września 1908.

Zarząd ńiiasta Sokołów dnia 12 sierpnia 1908

9006
Komisarz rzi 

RAMP3L

LW: 61.850/08
Obwieszczenie.

Od 1 stycznia 1909 są do wydzierżawienia Uochudy 
rnytnicze na dwudziestu szesciu rogatkach krajowych a mia­
nowicie!

W Repechowie, ózpilczynie (pow- Bobrka); w Gnoj­
niku, wkowej, Kurowie, Łososinie dolnej, Pomiarowej 
(Okocim) (pow. Brzesko): w Kurzanach (p?w. Brzeżany);
w Babicach, Chełmku (pow. Chrzanów); w Horodenco (Ra­
szków), Niezwiskach (pow. Horodenka); w Zydatyczach (Pod- 
liski małe) (pow. Lwów): wDembowie (przysiółek Wojcie- 
chówka), Jaworniku polskim, Kańczudze, Mokrej stronie 
pod Przeworskiem (pow. Łańcut); Kutce ad Podwinie (pow. 
Rohatyn); w Rozwadowie (pow. Tarnobrzeg); w Tiustem, 
Dobrowlanach, Kasperowcacn (pow. Zaleszczyki); w Zba­
rażu (pow. Zbaraż); w Pieczycnwostach i w Mostach wiel- 
kicn (stacya myta drogowego i stacya myta mostowego) 
(pow. Zćłkisw).

Bliższą wiadomość co do warunków licytacyjnych 
tych myt i.raz formularz na ofertę otrzymać możau w Dep. 
IV Wydziału krajowego lub też w kancelaryach właściwych 
Wydziałów powiatowych.

We Lwowie dnia 28 lipca 1938
9J13 PIOTROWSKI.
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herbaty chińskiej
Znakomita w smaku i arometyerna

« Congo .....................zł. 1:80?
« Souchong . . . . „ 2’—
*5 Sonchong zbiór maj. „ 3*—
* Kaysow . . . . . „ 4*—

Wysiewki z heroat zł. T30. 
■Wysiewkl z najlepszych herbat zŁ 1*60 za pól kiiogratna
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Edm unda E ie d la
■w Ł w o - w i e

nL Teatralna 3, naprzeciw katedry.

§
Q_

ra

■ 8
S

P
Hrl
S4
Ei

o
t-i

O^  W

31*5 aa-
*S o
s * 1a g  —-i
** "31 wi ??
■a Ja -O ^  

°* w .A

a &*
P i M

&
p i

g s

s
CCJ1=3
P-*|

$ y*= j
A S § S “ - 8  

sS >.£ = i 1*'- g*S Ł 4
*3 S i ł  fi 32 - - 3  P ś  o  . - . 5  u-,. % TiJr <U*S3 M-S ”a. £

n
>>

a.SaW*śSJTP

Pa
5

„  J X J 1 T T A £ S  |

cegieł, dachówek, r!irek dren. 
w Sądowej Wiszrti.

Doborowy materyał na składzie.
3688

18.000 metrów cienkich, Inj?nych, bez skazy

Ramtekisb resztek płóciennych
długość resztek 4 do 8 metrów, stosowne na bieliziię 

damską, męską, pościelową, do sprzedania po

5 0  I b - s . l e r z ^  2 a  1  an cL etr .
Wybierane 14 do 18 metrów długie resztki po 55 hal. 
Wysyłka próbna najmniej 1 pakiet 5 kil. (około 45 m.) 
za zaliczką. Za towar nieodpowiedni zwrot pieniędzy. 

Porto opłacam sam, przeto bez ryzyka. 75cfi

i  Karol łConis, “*“ * f e , . NACH0D*
PM— ■

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką.
Papier z  fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


